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1758 27 I rodzi się Salzburgu Joannes Chrystoslomus 
Wolfgangus Tcophllus (niem. Goltheb, łac. Amadeus) MO
ZART, siódme dziecko Leopolda 1 Anny Marh z domu Peru. 
1761 Pierwsza kompozycja: Menuet i Trio na fortepian. 
1762 Audiencja u Mam Teresy i FrnnciszkJ I w Schon
brunn. 1784 Picrwszn symfonia (Es-dur). 1765 Przez 2 rnie
siącc Wolfgang choruje nn dur brzus-my. 1770 Papu .• Kle
mens XIV mianuje Wollganga kawalerem Orderu Zlote:j 
Ostrogi. 1777 Przybycie do Mannheim, poznanie rodztny 
Fridolina Webern 1778 Smiere matki w Paryiu. 1781 Pre
miera Idomenea, królu Krety w Monuchium. Serenada na 
13 instrumentów dętych. Ostal1,;czne zerwanie z Arcybis
kupem Salzburga, początek samodzu:lneJ k.nncry . Wolf
go.ng osiada na stałe w Wiedniu. 1782 Premiera Uprowa
dzenia z seraju. $lub 7 Konstancj:i Weber. 1783 Rodzi su; 
Rajmund Leopold. Umiera po 2 miesiącach. 1784 Koncert 
fortcpionow,„ Es-dur, pierwszy z serii 12 arcydzieł z lat 
1784-- 86 Rodzi si~ h.ar1 Thomas (umiera w 1858, buchal
ter). Mozart wsli:puje do Masonerii. 1785 Po wykonaniu 
3 oslalmch {z 6) kwartetów dedykowan)'ch IInydnowi, ten 
ostatni oświadcza Lcopoldow1. „W obliczu Boga, jako 
uczciwy człow1~k. ppwiadam panu, że pański syn jest naj-
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większym kompozytorem, jakiego mam osobiście, lub 
z Mzwiska". 1786 Premiera Weselu Figara. Rod.n lrię Jo
hann Thomas Leopold, umiera po miesiącu. 1787 Trium
falna premiera We&ela Figara w Pradze. Re%ultat - na
tychmiastowe zamówienie na następną operę. Umiera 
Leopold, w wieku 68 lat, w Salzburgu. Premiera Don Gio
t~nniego w Pradze. Mozart mianowany c.k. „kamerkom
pozylorem". Rodzi się Theres1a, umiera po 8 miesiącach . 
1788 Wiedeńska premiera Don Gaovanniego, bez wrażenia. 

3 ostatnie symfonie napisane ,do szuflady''. 1790 Umiera 
Cc;;ar7. .Tózcf Il. Koronacja Leopolda II Mozart pominięty 
przy uroczystościach.1791 Rodzi su: Franz Xover Wolf
gang (umiera w 1844), nieudany muzyk. Premiera Czaro
d:ziej!kiego Jletu. Konstancja wyjeżdża do Baden. Mozart 
podejmuje pracę nad Requiem(?). 20 XI Mozart kładzie sic: 
do łózka. W~gierscy arystokraci ofiarowują mu roczne 
stypendium w wysokości 1000 florenów. (Holenderscy mi
łośnicy muzyki pojawiają się w Wiedniu z podobną pro
pozycjq bezpośrednio po śmierci kompozytora). 5 XU: 
5 mmul po pierwszej w nocy Mozart umu:ra. Nazajutrz -
pogrzeb nn wiedeńskim cmentarzu, w zbiorowym grobie. 
Miejsce nieznane. Kondukt kosztował niecałe 9 florenów. 
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Peter Shaffer, ur. w 1926, w Liverpool, miC'SZka w No
wym Jorku. Był m 1n. redaktorem w powaznym wydaw· 
nictwie muzycznym, n w latach 1961- 62 - krytykiem 
muzycznym plSTlla T1me and T1de. W Po~ ce Uumaczono 
następujące jego sztuki: debiut Pa.lc6wkt (1958). jedna. 
aktówk-: Tajny detekryw (1962), kronikę historyczną o pod
boju Peru pncz Pizzara Królewskie polowanie na slońce 
(1964), farsę Czarna komedia (1965), jednoaktówkę Nie
tc:inne kłam.3t wa (1968) dramat p-.')'chologiczny Eq'1tus 

(1973) 1 Amadeuua (II wersJa - 1980). 
Shaffer jest r6wmet nutorem Public Ear (1962) 1 The 

Battle of Shrivings (1970), oraz sztuk tv: The Salt umd, 
Balance of Terror. 

Shaffer otrzymał liczne ruigrody tealr3lne w Anglii 
1 USA, m. in. nagrodę londynsk1ego dziennika Evemng 
Standard, wyrótnienia Nowojor kiego Klubu Krytyki 
Teatralnej 1 d\\.'Ukrotnie - najbardzieJ cemorui nagr~ 
dę - ,,Tony" (odpow1ednik Oscara) - za Equu.sa 1 Ama
deusza. 
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Anlorno SALIERI, ur. 18 VII 1750 
w Legnago, zm. 5 V l 825, w Wied-
niu. Włoski kompozytor, dyrygent 
l pedagog. Studiował w Wenecji 
t W1ecln1u, m.in. u Glucka. W latach 
1774-1790 - nadworny kapelmistrz 
Józefa li. Twórca muzyki inslrumen-
talnej i operowej. (3 symfonie, 2 kon-
certy fortepianowe, 39 oper, m.m. 
Kominiarz, Semirumida, Danaidy, La. 
Grotta di Trofonio. 
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Utrzymuje si~, jokoby Sahcri przy-
znał &ię na łożu śmierci do zamordo-
wania Mozarta. J l lo oczywiście w 
nnj wyiszym stopniu nfoprawdopodo-
bne, należy raczej przypuścić, iż Sa-
lien umierał w umysłowym zamro-
czeniu, o kt6rym nic nnm nie wiado-
mo. Fakt, iż był jednym z niew1e-
lu, którzy odprowadzili Mozart.a w 
~lntnią drogę nie wystarczyłby lu 
jeszcze za argument, dodajmy zatem 
okoliczność, iż osławiona rywalizacja 
między Mozartem a Salier m jest 
pi oduktem literatury 1 miała ueszti\ 
znaczne litł:raturogenne działanie. Je-
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dyme w zderzeniu z wrogal§ciq za
zdrosnego rywala bohater zyskuje 
:;w6j rzeczywisty 1 p łny wymiar. 
Jest to więc bardzo typowa leg ndo . 
Po czt;śc1 opiera inę onn na silnych 
i w znacznej mierze zrozumiałych 

uprz ... 'Cłzeniach Mozarta. Salieri był 

człowiekiem milszego obejścia, bar
dzlej n.ii Mozart skłonnym do poje
dnania, a także powatnym, prof~jo
ruilnym muzykiem i nauczycielem. 
'Wśród swych ucmiów miał bridt co 
b.1dź Beethovena, Schuberta ł LtS%ta. 

(Wolfgano Ihldi:shcimł!r, „ /.lt>:art ' , 
"'l'd S1Lll rkc11rtp 1919, iłum. P. KamuuL:I) 
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OuL, par ma I01, sro.m c1 na nos, 
il propos, czy zrobilaś już swoje t:siu? 
( • . ) Życzę teraz dobrej nocy, srając 
w łótko krzycz pomocy! ( ... ) Ach, du
pa pali mnie tywym ogniem! CoL to 
moze oinac1.ać! - - moie to GóW
NO chce wyjść? - - tak, tak, GÓ
WNO, znam cię, wiem jak wyglądasz 
l jak smakujesz -- i -- co to? 
- - a.yi to możliwe? - - Bogo
w.ie! - - Ucho moje, czy mnie zwo
dzisz? - - Nie, to prawda - - och, 
je.ka to smętna n uta! 

(Z l i.s tu. Mo~nrtn d o ku.:11nki T 1!kl1. 
'j pafd~ mika 1777) 
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Jak mi su: podoba Mannheim? Tnk, 
jak komukolwiek mote się podobać 

jakiekolwiek miej ,ce, gdzie nie ma 
ku:zyneczk1. Przepraszam, z.a moje 
medobre p ismo, ale pióro mam jui 
stare, już naprawdę blisko dwadzie
ścia dwa lat.a sram 7 wiadomej dziu
ry, a jec;zcz • tam nie pop~kałem - -
choć tnk czę.sto przecie srałem - -
i zębami g6wno rwałem. 

(Z hitu o;:a.rca dt> ku.:vnl<i Tekli, 
lJ listopada J777, tfum. Piotr Kamif.•k&) 
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Jcżch ktoś m6w1 mi. fe lubi Mo
znrta, wiem z góry, że to nu~dobry 
mm~yk. 

(1' r df!ric Dvh~. kompo:11cor an.a el 
•'"· lllr>l J!IJłJ 

.„ (dz1eła .Mozarta) „. zaw1t!rają rzl'
CT.Y dobre, przeciętne, zJe i całkiem 
złe, wobec czego me zasługują wcale 
na taką wrzawę, jnkq koło ruch pod
no:;zq jego wielbiciele. 

Johann Bapt111t11 .'iclulul, nadworn11 
mu::11I.: : \Vfrtemb«"rgll, I oo, 

(w; Alfred Elnitdn ".Mo:-art ", PWN 
1975, rlum. A . R1egc7) 
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Nie poz.ostało po nim nic doczesne
go, prócz kilku marnych portrcl6w, 
z których żaden nic przypomina po
zostałych, to, i.e wszystkie odlewy 
jego maski pośmiertnej, która uka
załaby jego prawdziwe oblicze, roz
padły mę na kawałki, jest jakby sym
bolem. To lak, jakby Duch świata 

pragnr1t wskazać : oto czysty dźwięk, 
ulachony w nicwaiki kosmos, prze
zwyciężeni<: wsznlkicgo ziemsk1tgo 
chaosu, duch z mego ducha. 

( Al/'l'fd F.ln1te111 „Mozart", P\V M 1975. 
lłt.im Adam R1 o rJ 
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Obur~ył mnie pewien Ir:i.gmenL ro
li Donny Anny, gdzie miał on nil'

SZt'z~ście napisać godną pot.alowania 
wokalizę, kt6ra pia.mi tę promtenrut 
portyturi:. Donna Anłlli niespodzie
wanie ocH?ra lzy, po czym oddaje sit: 
nieprzyzwoitej bufonadzie. Uważam, 

ie dla potępienia tego fragmentu nie 
wystarczy nazwać go harnebnym. 
Mozart popdnił tu jedną z najplu
gawszych l najbardziej bezronim
nych zbrodni przeciwko namiętności, 

uczuciu, dobremu ::;mnkowi i rozsąd
kowi w całej historii sztuki. 

„Mimołrt!1'', ttum.. 
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a Nikt nie zaprzeczy, że Mozart to 
p~ 

człowiek o wielkich ta lent.ach i kom-
pozytor doświadczony, płodny 1 prey-
jemny. Ale nie zetknąłem się jeszcze 
z lym, aby jakikolwiek gruntowny 
7nawca sztuki uv.."azal go za popraw-
ne~o. a tym mrucj za skonczonego 
rtystę. krylyk 7.aŚ o wyrobionym 
smaku jeszcze mniej bP,dzie skłonny 

.::,::; uzno.l: go 1a kompozytora trafnie 
i subtelnie piszqcego murykę do tek-

_, stów poetyckich. 
..,, ~ 

(Anomm 14' „MUłlkalf•ch•" \Voch~n-
blat!", 119:!; wg A . Em1,c11"1.a ) 
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Tak utem umarł MoZArl, byt mo- - ~ ,_. 

i.e największy sen1u:1z znanej hist:o-
rii ludz.kok1 ( ... ) i gdy 6 grudnia 1791 - - ·- · -
roku składano do grobu to drobne : .:. ~ 
i udrf.-czone ciało, nikt prawdopodo~ I r 

nie nie był świadom, ii jest t.o śmier-
telna powłoka niepojętego, potęi.nc-

go ducha, ruezasłuzony podarek dla ee f! 
ludzkości , jedyne 1 niepowtarzalne - o- • T 

a przynajmniej do dziś nie powtó-
-~ 

r.~ -
rzone - arcydzieło Natury. 
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